
Konkurencyjność polskiego sektora mleka – w 
trzecim roku po jego uwolnieniu od limitów 
produkcyjnych (14.11.2017)

Czas bezpośrednio po zakończeniu funkcjonowania ograniczeń produkcyjnych 
wpływa dość istotnie na perspektywę rozwojową naszego sektora mleka. To czas 
szans – z uwagi na niski poziom kosztów surowcowych w Polsce; ale i ciągle czas 
obciążeń branży w obecnym i dwóch poprzednich latach – wynikłych z 
przekroczenia kwoty mlecznej w ostatnim roku limitowania. Wsparcie 
producentów mleka ze strony władz państwowych – związane z tą okolicznością – 
jest cenne i było cenne w tym okresie. Zakres wsparcia nadzwyczajnego, 2016 
roku (przedział 15-300 tys. kg dostaw rynkowych surowca w ostatnim roku kwot) 
– odpowiadał wartości 1241-1242 litrów mleka na gospodarstwo, w sezonie 
paszowym 2015/16. Należy (z wielkim zaangażowaniem) wykorzystać wszelkie 
możliwości – dla wzrostu produkcji rynkowej, jak i dla obniżenia kosztów 
jednostkowych surowca; szczególnie w sytuacji zmian uwarunkowań na 
światowym rynku mleka i jego przetworów – od połowy ubiegłego roku. 2017 rok 
– choć wskazuje na, wciąż toczącą się walkę o byt – daje też możliwość oceny 
szans w tej walce. Rok 2017 (jak dotąd) pozwala dość jednoznacznie 
przewidywać powodzenie w tej grze. Swoje też mówią o sytuacji rozmiary 
importu materiału hodowlanego, 2016 roku i powiększanie się bazy produkcyjnej 
sektora mleka. Nowy element, roku 2017 – związany z jej wzrostem – to wsparcie 
rozwojowe gospodarstw mlecznych w postaci refundacji zakupu jałówek 
hodowlanych. Mechanizm ten zadziałał w III kwartale 2017 bardzo znacząco. 
Interesujące czy będzie mieć kolejne odsłony.
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